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i ag prawincyl. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowte 1K. 50h. (już £ dostawą da domuh 

mi growincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Pranumerata za granicą 1 mrk. 50 l, 2 fe. 1 ra. 

KOJEDYNCZE EGZEMPLAKZE NABYWAL MOŻNA 


WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST= 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH, 


Redxkcya i Administracya „Nowin*: 
Fkspedycya „Nowin” 


Kraków, 


Kosztowna administracya, 


Minister spraw wewnętrznych dr, Haerdtl 
zatwierdził onegdaj w parlamencie, śe peusye u 
rzędnicze wynoszą w Austryi przenało 100 milia- 
nów koron roenie. Jest to mema! treecia część 
cutege dochodu państwowego, mie dziw więc, to 
cyfry te, podane parlamentowi bór oułonek przes 
sumega minstra wywołały w parlamencie pewną 
konsternacyę. Calem zmniejszenia wydatków ua 
admimastracyę podniósł minister kwestyą zmniej- 
szenia liczby urzędników, 


Odrazu tego rodzaju rzecz nie da się abasla- 
tnie przeprowadzić, bo trudno ludzi, których się 
zaangażowało du pracy 1 sukontraktowału, na 
bruk powyrzucać. Zresstą przy dzisiejszym biuro 
kratyzmie amatrgackim trudnoby to było nawet 
wykonuć, bo inaczej cała maszyna binrokratycena 
przastałaby poprostn funkcyonować. Z mastyny 
wyaoce skomplikowanej, złotonej u mnóstwa kó 
łuk 1 kółeczek nie motoa awobodaie, On 
10*/, kółek wyrzncić, bo maseyna stanie. Ateby 
ilość kółek zmuiejnzyć, trzeba obmyśleć nowy, 
prostszy system maszyny. 

Obecnej hyperprudakcy! armii urzędniczej wi- 
nian jast tylka system, atary, biarokratycany, ber- 
myślny, polegający na koreapondowanin biura z 
biurem, podczas gdy połowę apraw możnaby dale- 
ko prostszą i szybszą drogą załatwić. Ten system 
stał się plagą nie tylka dla społeczeństwa, które 
wydułać nie muże elętarom, jakie kosztuja admi- 
matracya — ale i dla anmych urzędników, bo 
warak ustawicznie, na kaźdem xgromadzeniu Draę- 
dniczem ałystymy asargi, że urzędnicy są prze- 
ciążeni pracą. Więc błąd leży w metodzie pracy 
1 systemie zujatwiaula apraw. 

Drngim powodem strasznej drożyany naszej 
administracyi jest tu, ze w ayatemie adminiBLra 
syjnym potworzuno w dawnych jemscze czasach 
1 tworzy się Ww dalazym ciąga cały, og Atapo- 
wisk binrokratyccnych, aguia uieputrzebnych. są 
to saawyczaj Blanuwiaka wyżaze, dobrze piatna, 
bo tworzono je sazwyczaj dla kuzynów ruzmaf- 
tych wybitnych polityków, wpływowych mężów, 
lub też dla przeróżnych skrachomanyck „polity- 
ków bes mujęcia”, którym koleżeńskońć nakazywa- 
ła „cod dać, buby nie mieli z czego żyć”. Stano- 
wiak takich istnieja w Austryl niezliczona ilość. 

Jezeli rsąd na seryo chce się zabrać do zmniej- 
szenia kosztów aulminiatrcgi, które przy ntrzy- 
mywama deisiejszegu systema dojdą niedłngo du 
miliarda koron jo miech zabierze się du uumy- 
doma prostazych drudków „ursęduwana* i do 
wyrugowania wsrystkich „posad prutekcyjnych", 
Jedi te dwie rzeczy avstaną przeyrowaumune, zy 
Skają Na tem mstyScy: Bpuiuczeńwiwu, puństwu I 
dutychcrasowi nrzęlnicy, którym nuajtardzicj chy 
ba ubecuy ayatem prutemcyjny duskwiera. 


PANNA KAZIA 


powieść współczesna. 
Ciąg dalszy, 


Staś opierał się jakiś czan, starając sią okazać 
niezłomną wolę. Ale myśl, że niebawem nastąpi roz- 
stanie, Szarpała mu serce, więc padchodził do swej 
przyjaciółki i mówił 

— Czy ci dokuczyłem? Nie gniewaj się, wy- 
bacz| już tak niedługo będziemy razem. 

Kazia była już zbyt bliską okresu kobiecego roz- 
kwitu, aby to wspólne pożycie, te wspólne zabawy 
1 igraszki nie wpłynęły na przyspieszenie jej dojrza- 
łości. W ostatmch dniach, które spędzali razem i ona 
miała swoje chwile zdenerwowania. Rzucała się gwał- 
townie Stasiowi na szyję; wybuchała płaczem, albo 
nawet chwytała jego ręce i choć się wzbraniał, okry- 
wała je pocałunkami z dziką pasyą. Te wybuchy były 
rzadkie, a ponieważ przychodziły nagle i niespodzia- 
nie, kładąc kres wesołości podlotka, wstrząsały i roz- 
trajały Stasia do gruntu. 

W przeddzień wyjazdu Staś z Kazią wybrali się 
znowu do „dziewiczego lasu*, przepalonego słonecz- 
nym skwarem. Miało się już ku końcowi sierpnia; 
zapadał zmierzch, godzina, w której milkną gniazda. 
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NOWINY" wychodvą codziennie mieczorem a odrine, brej. — «© 
za zwóB A SDEWERE 


Kraków-Podgórze, Sobota 23 Kwietnia. 1910 


Dziennik niazawisły demokratyczny illustrawany, 


ul. Wiślna t. 2, Tel. 340. 


REDAKTOR NACZELNY: 
DWIK RZCZEPAŃSE E. 


ad godriny 9 rano do 


Ulgi przy lictacyach. 

Celem zapubieżenia rniale ekonomiczuej dlu- 
knika, którego posiadłość rolna wystawioną zosta- 
ła za drobuy dług na lcytacyę, wydało minietare 
atwo aprawiedliwości reakrypt, w którym nakłada 
na zędsiugo egzekacyjnego 1 komiazrea agdowego, 
przeprowadzającego oszacowanie posiadiośsi wio- 
ściafakiej, wystuwionej na licytacyą, obuwiąrek, 
by w rasie, gdy dłużnik jest nieporudny, mała 0- 
brotny, £ przepiaxmi prawa nieolesuauy, ndzielih 
mu rad i wakasówek, jakie ma waioski postaw ć, 
«by nie dopuścić do uyrzedaty całej awojej po 
siadłości, gdy cena amprzedaty jednaj albo kilka 
parcel może wystarczyć uu pokrycie drobnych dłu 
gów, dla których zaspukojenia dozwolony na egte- 
kucyjną uprzedaź całej raulnuści. 

Zdarauły sią bowiem dutąd nieras wypadki, 
że z powodu kilkn kuron sprzedawano esią wła 
muość gruntową thłopazą. Z niedbalstwa 1 biedy 
chłopa, który nia chc: Ino nie mógł zapłacć 
niewielkiegu dłogu, korzystali apsxnianci. Stawa- 
h oni ua lieytacy 1 kupowali za pół darmo za- 
grodę chłojaką i wysawali z uiej dutychczaaowe- 
go włańciciela. 

Rozporząduenie miniateryalne zaleca nądom, a- 
by w wypadku, gdy sa drobną pretonayę wynta- 
wiono pumadłość włodciahaką na licytację, pot- 
czały dlnżmków, « prawem nieobezuanych, że i 
zm ten niewielki dług może im być ich własność 
sprzedaną na licytacyi. Bądy mają zarazem W tr- 
kich wypadkach zająć się ratunkiem nieporadne- 
go dłużnika, a w nuczególności mają mu ułatwić 
udsielenia pożyczki « kuay sterocej lnb lanej in 
atytucyi kredytowej na uęłacenia dlugów, alho 
mają poradzić chłopn, aty euprędsej wyszukał 
kupca na kupuo E wuluej ręki ER jego graatu, 
przez cu moża zaspokoić dłagi, m pozostać prey 
sDackuej Części awej puaiadłońsi. 

Dotychczas rity przktjtsnaty w pordo, * fe 
kiego noma Życzy ministerstwu, gdy chadziło © 
wjatawione hcytacyę ponatieśa nieobucnych 
nieletnich i ających pod kuratelą. 

Obecnie mają sądy analogietnie postępować 
wobec wazyatkieh dłnżuików, którey s powodu 
meporadności, braku chwiaty itp, potrzebwą isere- 
gólmiejszej opieki prawa. 


Nareszcie głos krytyki, 


Dr Bąkuwsk! wykasuje — naogót dość trafnie, 
choć mużnaly z nima jolemizować — sprzecenuści 
w teurynch 1 praktyce naszych Gstetyków, gdy 
przyjdzie im zahierać się do prac restauracyjnych 
lal referuwać o mien I koukiuduje: 

„Dogmatycznej tezy, aby „stanu pierwotnego nie 
przywracać" nie można przyjąć za ogólną zasadę 
konserwatorską. Nia można usuwać rzeczy artysly- 
cznie wartościowych, dodatków mających wartość pa- 
miątkową lub hisioryczną, ale dodatki szpetne, bez- 


Szli swoją ulubioną Ścieżką, AOS AA Bie gąszczu i naraz 
na tle przygasającej purpury zachodzącego słońca, 
które ostatnimi promieniami prześwietlało pożółkłe 
listowie drzew, ujrzeli małego ptaszka koloru ziemi, 
który skakał smutnie na gałązce, rozczapierzał skrzy- 
dełka i nadymał się, jak gdyby nia mógł zducydo 
wać się do lotu, 

Staś chwycił Kazię za ramię: 

— Spojrzł — zawałał — to nasz 'słowik. 

Tak, to był słowik, melodyjne ptasze „dziewi- 
czego lasu", gotujące się do odlotu, | on miał opu- 
ścić te strony, gdzie przez wiosnę i lato spiewał 
i kochał. Spojrzenie dzieci szło długo za nim, ręce 
ich złączyły się w czulszym niż zwykle uścisku, bo 
widok słowika wzbudził w ich sercach wspomnienie 
jednego z najrozkoszniejszych wzruszeń, doznanych na 
tem miejscu. 

Patrzali załzawionemi oczyma, w dziwnym nā- 
stroju na ta szare piasze, które dotychczas ukrywała 
się niby niewidzialna dusza lego parku, a obojętnie 
ukazało się oczom patrzących teraz, gdy przestało 
już śpiewać. 

Iv. 

Po odjeździe Stasia żal Kazi nie trwał długo. 
Zachowała mu w sercu wdzięczność, nie tyle za to, 
że ją kochał, lecz że jej powiedział on pierwszy po 


tutkach 
cygaretowych 


pod nazwą: 


= — wi — - 


JIEMIDA“ 


Wiadomości ustnie, telelonicznie | listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
odziny 2 wieczorem w biures ulica Wiąlna L. 2. 
leknnisńw nie 


OGŁOSZENIA 


za wiarsz petitu 16 hal, za każdy następny raż 12 hal, 


drobne ogłoszenia po 74 halerze od wyrazu (minim T 
a 


|. Nadesłane za wiersz petltowy 50 hal szady 
atranie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. ra t 


lusaraty prawadzi w walm zarządzie p. M Mupazyt, 


Administracya „NOWIN*: al. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny B rara da godz A wieczorem 


Na Lwów Skład | 
Sokaławakia: 


Ekapadycya: Agancv? 
Paga? Havzmana L. 2 


mernes ia 


numeru £ centy w Krakawia i an prawineyi 


wartościowe, zmieniające stan pierwotny — nie za | 
sługują na konserwowanie, skutkiem czego zachodzi 

więc często potrzeba zastąpienia usuniętej rzeczy no- 
wą, albo koniecznem jest powiększenie lub dostoso- 
wanie budynku do pewnego praktycznego celu. Ta 
nowa rzecz ma być według wielu teoretyków w stylu 
nowoczesnym, Jak takie nowoczesne rzeczy przy sta- 
rych wyglądają, na to można mieć aź za wiele przy- 
kładów n. p. Kollegium Pijarów przy murach Flo- 
ryańskich dom Czyncielm przy kościele Marya- 
ckim, teatr(?) przy kościele św. Krzyża, szpitale na 
zamku obok baszt i starych budynków. Natomiast 
efekt zbliżenia się nowych rzeczy do pierwotnego 
stylu budynku ocenić możemy patrząc na gmack Bi- 
blioteki jagiellońskiej, Sukiennice, nawet na pzeudo- 
gotyckie przybudówki przy basztach i murach Flo- 
ryańskich. Należy Bogu dziękować, że Kremer z Księ- 
żarskim przy Kollegium Jagieliońskiem, a Matejko 
x Prylińskim przy Sukiennicach nia restaurowali ich 
w nowoczesnym stylu! Coby z tych zabytków zro- 
biła obecna sztuka stosowana, odrzucająca style hi- 


storyczna, uważająca wszelką rzecz w tych stylach 
za kopią lub fałszerstwo! Styl historyczny nia jest 
paleografią nieczytelną i nieużywalną, stylów tych 


mogą nie rozumieć niedouczeni, ale style historyczne 
wyrosły z potrzeby i odpowiadają datąd wielu po- 
trzebom, a więc nie zamarły zupełnie; owa teore- 
tyczna harmonia między nowemi a staremi częściami 
budynku, o której mówią wszyscy projektodawcy, nie 
da się de łacto inaczej osiągnąć, jak przez zmniejsze- 
nie kontrastów między niemi, czyli przez pewne zbli- 
żenie się do pierwotnego stylu. Tu nie idzie o wpro- 
wadzanie kogoś w błąd, o łałszerstwo, lecz a har- 
monię całości, a uniknienie łat szpecących, jeżeli 
więc zachodzi konieczność dobudowania nowego 
skrzydła do jakiegoś budynku, dobudówki kościelnej, 
nawet nowego budynku między starymi wybitnie cha- 
rakterystycznymi stylem, to musi się dbać o harmo- 
nią, czyli o zbliżenie się do stylu budynku, kościoła. 
pasiedztwe, inaczej musi powstać konfast, chyba, że 
wyjątkowy genlusz jakis, stworzy coś nowoczesnego, 
a mimo ta harmonijnego — ale liczyć prawie co dzień 
na geniusza może tylka naiwny. Owa obawa fałszer- 
stwa, doprowadzająca do dysputy na zeryo, czy mo- 
gna zastąpić potłuczone ramy kamienna nowemi, czy 
można z fragmentów uzupełnić węgary, jest poprostu 
aberacyą doktrynerską, bo inaczej wszystkie te rze- 
czy będą na zatracenie skazane, każdy kamień musi 
uledz w klimacie naszym rozkładowi (vide Ogrojec 
przy kościele św. Barbary), a gdyby go nie można 
nowym zastąpić, toby wreszcie ta czuła konserwacya 
doprowadziła do zatraty. Wszystkie nasze zamki: 
Ojców, Odrzykoń, Tyniec, Tenczynek, Melsztyn, Czor- 
sztyn, Lanckorona i t. d. zginęły, bo w nich nic nie 
rekonstruowano... 

Nowoczesny dodatek przy starym budynku dzia- 
ła na widza tak, jak w potpouri muzycznem po aryi 
z „Loheagrina" kuplet Ajaksa z „Pięknej Heleny". 
Miejmy nadzieję, że na Wawelu nie zobaczymy do- 
datków w stylu dzisiejszej sztuki stosowanej, t. j. w 


stylu domu Czynciela, lub odznaczonego projektu Swa- 
OPADA BEAN it. p. ani ornamentów z pisanek jaj wielkano- 


jej matce, że była piękną. Teraz, gdy wyjechał, 
obraz jego zacierał sią zwolna w tem lekkiem, da 
pustaty skłonnem sercu dziewczęcia, jak zaciera się 
slowo, kreślone na piasku pod podmuchem wiatru. 
W kilka dni po wyjeżdzie Staś napisał do Karl 
długi list, który stylem czułym i poważnym wywo- 
łał uśmiech na licu doktora, Opowiadał przebieg 
podróży, naprzód jednodniowy pobyt w Krakowie, 
potem jazdę dla taniości trzecią klasą — nocą 
do Wiednia — i jak się czuł smutnym i samotnym 
zdala od swej uroczej przyjaciółki, Miał uczęszczać 
do gimnazyum, ale lękał się, że za słaba włada ję- 
zykiem niemieckim. Znalazł już przyjaciela, także 
syna urzędnika Polaka, Rodzice jego oddawna mie- 
szkają w Wiedniu. On jest starszy odemnie i znacz- 
nie wyższy. Nazywa się Henryk Poraj, Jest uczniem 
wyższego gimnazyum i zawsze celującym. Spotykamy 
się często i mówimy o tobie. On chcialby widzieć 
Twoją totografię. Kiedy ją będziesz miała i kiedy mi 
ją przyślesz ? 

Kazia, nie umiejąca jeszcze w owym czasie po 
wiązać należycie dwu myśli na papierze, odpisała mu 
kilka słów nie nie znaczących, jakby odrabiała za- 
danie szkolne. Na drugi list Stasia, w którym już 
czuć było trochę żalu, tak długa zwlekała z odpo- 
wiedzią, że wreszcie zapomniała całkiem nań odpi- 


za swych 


wyrobów 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZ £I W KRAKOWIE 


poleca znana 


cnych, skrzyń bronowickich, wystrzyganek Łowickich 
i ciupag zakopiańskich. 

Mimo pochwał sądów konkursowych „Architekta“ 
i rozmaitych artykułów dziennikarskich, owoce no- 
woczesnej sztuki stosowanej zraziły jak się zdaje i 
gorących jej propagatorów, bo p. Warchałowski w 
artykuls o Wawelu wyraził „nieufność do sił artysty 
cznych dzisiejszych” | radzi „przeczekać“. Smutna to 
abdykacya po tylu pracach artystyczno-konserwatar 
skich w Krakowie, po frnzesie p. Varsoviensisa 
„Sztuka polska stosowana jesti“ — po skopstatowa- 
niu, 2e „sztuka nowa wyraziła się wybitnie w kilku 
kierunkach indywidualnych (angielski, monachijski, 
wiedeński, darmsztacki, a nawet krakowski)“, że 
„powstała sztuka nowa“ (Architekt Nr 4 ex 1909)— 
abdykuje się z niej, radzi się czekać przyszłości — po 
abdykacyi pojawia się już nawet desparacya, tj. pro- 
jekt budowania — bezstylowega! Tak jesti Na Wa- 
walu mają być bezstylowa okna, bo robienia ich we- 
fla sąsiednich stylowych byłoby kopiowaniam, ma 
być tam i jakaś loggia bezstylowa — a ze ster unl- 
wersytackich słyszałem, ża Towarzystwo sztuki sto- 
sowanej protestując przeciw budowia Kollegium fizy- 
cznega w stylu historycznym między Kollegium novum 
a Biblioteką Jagiellońską, praponowało gmach bex- 
stylowy! Mamy dość już budynków bezstylowych 
po nowych dalszych ulicach, a dzięki doktrynersiwu 
doszliśmy do tego, żeby i budynki publiczne były 
bazstylowo budowane, ża owocem wielkich wysiłków 
byłby styl bezstylowy”. 

(Dakończenia nastąpi). 


ZE SWIATA. 


Drog! wadne w Gallcyl. Z Wiednia donoszą; 
„Żeitachriit fir Kisenbshn und Schfehrt* podaje 
wiadomość, it rząd w najbliżacym czamia przedło. 
ty parlamentawi uprywozdanie u stanie robót przy= 
gotowawczych do budowy dróg wańuych. Npra- 
wozdanie zawierać będzie Częściowe obliczenia 
koaztów;, mianowicie koszta budowy z Bogu: 
mina do Krakowa obliczono okrągła 
na sto milionów koron, 

Wybór paała w Paznaslu, Przy wyborza ści- 
Alejszym do Nejmu Rreszy uzyskał Ńiemlać, bur- 
mistre Wilima 14342 głowy, enk Pola! Stanislaw 
Nowicki 19944 giusy. Wobec tego posiem zostal 
wybrany Nuwicki. 

Spadat po Lusgarze. 


„Zeit” donosi, że obecnie 
okazału się, iż majątek, pozostały po Lnuegerze, 
wynusi w gotówce 132.000 kur. Lueger przecho- 
wywal pieniądce przeważnie w bauknotach, n czę- 
ściowo w papierach wartościowych, od których 
jednak przez szereg lat nie realisuwał kuponów. 
Jak wiadomo, po zgonie Lnegera uchsabła 
wiedeńska Rada miejska wziąć na alebia metyiko 
kossta pogrzebu, ale i Koazta leczema; obecnie le- 
ta, klóray opiekowali się Luegerem w czasie 
jego choroby, zatądali tytułem honuraryum 27.000 
koren. Sume tę przyznała im Rada miejska. 
Chłepi niemieccy przeciw ałam zbożowym. 


sać, | od tego czasu chłopiec, niechybnie urażony 
w głębi serca, nie pisał już wcale. 

Tak więc rozstanie i bieg czasu zatarly rychła 
wrażenia, wywołane uczuciem Stasin w niedojrzałej 
jeszcze duszy dziewczęcia. Ale świadomość piękności, 
które dały jej te dziecięce hałdy, nie opuszczała 
jej — i od tego czasu troska o wdzięk twarzy 
i ciała stale zaprzątała jej uwagę. Lubiła godzinami 
admirować swe ręce, wydłużone, delikatne, szczupłe 
w przegubie, lub przesuwać palce przez rozpuszczane 
włosy, które Iśnily ładniej i milsze były w datknię- 
ciu od jedwabiu. W letnie wieczory, ułożywszy się 
do snu, wpatrywała się z lubością w swe kształtne 
nogi, odsłonięte od kolan do pięty. Po przex wy- 
cięcie koszuli spojrzenia jei niemal zakochane śli- 
zgały się po drobnych a już jędrnych piersiach, ró- 
żaną swą bielą odbijających od białości koszuli. Od 
Jei ciepłego ciała, ledwo osłoniętego, wiał subtelny 
zapach, podobny do wani kwiatu w wiepłarni. 

Doktor Korski nieraz zastał ją przed lustrem, 
uśmiechniętą, z rozchylonemi ustami ukazującą dwa 
rzędy zębów jak perły, alba przeglądającą się w szy 
bach razwartych okien. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Nowość! I 


- 
Nasi agraryusze-| ludowcy powtarzają jak papu- | 
gi hasła bogatych niemieckich i czeskich rolni- 
ków, hasła wielkich posiadaczy i hodowców. Gross- | 
grundłesitzery, którzy rządzą w Austryi i bała- 
mucą ubogich chłopów rzekomą „wspólnością in- 
tereaów*, sprzeciwiają alę, jak wiadomo, zniesie- 
miu clu na zboże (wniosek Głąbińskiega Imieniem 
Koła) —a u nas ludowcy wodzeni na pasku przez 
„wielkich rolników“ krzyczą takża gwałtu. Cło 
na zboże wynosi w Austry! 6 K 30 h. od cen- 
tnara — i o tyle drożej musimy knpować sboże, 
a zatem i chleb. Kupuje to sboże także chłop ga- 
licyjski, który sam nie jest w stanie wyżywić się 
g roli, 

Większość parlamentarna idzia pod komendą 
związku agrarynazów, na czele którego stoi „Rełchs- 
ritter“ vón Hohenblum. Pan ten wmawia w 
niemieckich chłopów wspólność interesów z wiel- 
kimi właścicielami xziemskiemi, wmawia w nich, 
że każda świnia przepuszczona przez granicę, za- 
graża ich interesom. 

Obecnie budei się jednak ciekawy ruch. Drugi 
reprezentant interesów agrarnych, ale chłop- 
akich p. Pante, również „Reichsritter", zwołał na 
niedzielę ogromny chłopski wiec do Schladmung; na 
wiecu tym 8000 chłopów niemieckich tłomaczył, 
że najistotniejszy ich interas wymaga, by cło zo- 
stało zniesione. O 6 K 30 hal. będą mieli tańsze 
zboże na nasiew, przy tańszej paszy będą mogli 
chować większą ilość bydła. Chłopi erozumieli, że 
polityka uwiązku agrarnego jest im wrogą, że 
byli tumanieni blagą o wspólności interesów ma 
łych t wielkich rolników 1 p. Hohenblum musta? 
do karczmy skryć się przed oburzeniem „małych 
rolników“. 

Cała ludność pracująca, miejska i wlejaka, ma 
istotny interes w zniesieniu ceł, które są prze- 
sakodą w rozwoju przemysłu. Anstrya przestała 
być krajem rolniczym; nawet Galicya, w której 
większość 'udności zajmnje się rolnictwem, muai 
sprowadzać zboże a zagranicy, ponieważ nie może 
tyle zboża wyprodukować, ile konsumuje. Są je- 
dnak poza Austryą kraje, produkujące ogromne 
masy zboża na wywós; soma Argentyne ma 64 
milionów hektarów ziemi jeszcze nieuprawnej, 
z których całe masy zboża zasilać mogą kraje 
przemysłowe, Ala Austrya musi prowadrić inną 
politykę ełową, ahy te kraje sprowadzały wyroby 
jej przemysłu, a w sxąmian dostarczały jej zboża, 
muszą być zniesione cła na zboże. Polityka eko- 
nomiczna Auatryi musi zostać zmienioną. Austrya 
musi się uprzemysłowić, abyśmy mogli żyć tanto 
jak inne przemysłowe państwa: Anglia, Belgia, 
Francya. 

Pamiętnik spisany na dnie morza. W zatoce 
Hirossima wydobyto wczoraj japońską łódź pod- 
morską, która przed kilka dniami zatonęła tam 
z całą załogą. W kajucie znaleziono obszerna 
sprawozdania o katastrofie, aplsane przez komen- 
danta łodzi. Sprawozdania to opowiada, jak łódź 


nagle zaczęła opadać na dno morea, dalej o wy- 
siłkach, czynionych przes załogę celem uruchomie- 
nia łodzi. Porucanik wyraża ubolewanie z powodn 
katastrofy ł zaznacza, że czuje zbliżającą się śmierć 
przez uduszenie. Ostatnie słowa zawierają prośbę 
do mikada o opiekę nad rodzinami załogi. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru mlejsklega. Nowość sobotnia, kome- 
dya T. Jaroszyńskiego: „Sąsiadka*, powtórzona bę 
dzie w przyszłym tygodniu dwukrotnie, we wtorek 
i we czwartek, Afisze niedzielne zapowiadają po po- , 
łudniu o godz. 3: „Wesele podczas rewolucyi" Mi- 
chaelisa, wieczorem „Eros i Psyche“ Żuławskiego. 
Przystąpiano do prób z wznawianego dramatu Ibse- 
na: „Dom lalki* (Nora). 

Z teatru ludowego „Kolega Crampton“, konie- 
dya G. Hauptmana, nie była graną jeszcze w Kra- 
kowie. Ujrzymy w dziele Hauptmana stosunki i ży- 
cie akademii malarskiej, nakreślone z wielką brawu 
rą | znajomością życia arlystów. Szkoła Ibsena, użu- 
pełniona geniuszem Flauptmana, dała wielkie dzieło 
klasycznej piękności. Cramptona odegra dyr. F. Ry: 
gier, a ucznia jego Wiktor Wolski, b. artysta scen 
lubelskiej i łódzkiej. Sztuka powtórzoną będzie w 
sobotę. W niedzielę po południu „Koziołki“ nie gra- 
ne ad dłuższego czasu. Wieczór „Za Oceanem“, 
grane ciągle z niesłabnącem powodzeniem 

Na papla uczniów i uczenie szkoły dramaty- 
cznej p. Michała Przybyłowicza, mający się odbyć 
w niedzielę d. 8 maja b, r. w sali Saskiej w Krako 
wie, dane będą: „Kordyan* Słowackiego scena 
w więzieniu, „Śnieg* Przybyszewskiego — akt pier 
wszy, „Śluby panieńskie" hr. Al, Fredry akt dru- 
gi, „Aszantka” Perzyńskiego — akt drugi, „Miłostki” 
Schnitzlera — akt pierwszy i „Inteligent“ scena z ży- 
cia przez B, Gorczyńskiego, 

Bilety na to interesujące przedstawienie, z które- 
go połowa czystego dochodu przeznaczona jest na 
Dar Grunwaldzki, są do nabycia w cukierni p. Mi 
chalika, przy ul. Floryańskiej |. 45, a w dniu przed 
stawienia przy wejściu na salę. 

Czytelnia akademicka w Podgórzu urządza w 
sobotę, d. 23 b. m. w sali „Sokota“ przedstawie- 
nie. W skład programu wchodzą 3 komedye Al, 
Fredry: „Zrzędność i przekora*, „Odludki i poeta“ 
i „Nikt mnie nie zna“. Po przedstawieniu zabawa 
taneczna. Początek o godz. wieczór. Wstęp zu za- 
proszeniem 50 hal. Muzyka wojskowa, 

Aapertuar teatru miejakiugu 

Piątek: „üdy młode wino zakwita“. 

Sąsiadka”. 

| „Weasale w czasie rowalucyl”. 

Eros i Psyche” 


Poniedziałek: ; 
Repertuar teatru ludowego 
Piątek: „Kolega Kramptou“ 


Co słychać w mieście? 


Donosiliśmy wczoraj o zatwierdzeniu ofert na ro- 
boty akożn skanalizowania Wisły pad Krakowem. 


Oferta na t.zw. Il. los, wystawiona przez p. Ma- 
ślankę, opiewa na kwolę 3,618.255 kor. i obejmuje 
takiesame roboty po stranie podgórskiej, jak poprze- 
dnia po stronie krakowskiej. P. Maślanka oglądał 
wczoraj z inżynierem ekspozytury dróg wodnych p. 
Skałką tereny, na których roboty mają być przepro- 
wadzone. Administracya robót mieścić się będzie 
w lokalu przy moście podgórskim. 

Roboty zaczną się po jednej i pa drugiej stronie 
w najkrótszym czasie. Znajdzie przy nich zajęcie zna- 
czna liczba robotników. 

Nadmienić trzeba, że roboty około skanalizowa- 
nia Wisły łączą się ściśle z budową kana- 
łu, mającego połączyć Kraków z Wie-' 
dniem. Najważniejsza jednak część robót, skanali- 
zowanie Wisły pod samym Krakowem, jest jeszcze 
niezałatwiona i czeka rozstrzygnięcia w ministeryum. 


Stan zdrowia posła Potelenza w ciągu dniu 
wczorajszego znacznie się polepszył, Mimo to jego 
ogólny stan budzi wśród otoczenia zaniepokojenie, 
Dziś ma się odbyć u niego konsylium lekarskie z prof. 
Neusserem. 

Doroczna posiedzenie Akademii Umiejętności 
odbędzie się dnia 23 maja. 

Kamisya drogowo-kanałowa odbyła wczoraj po- 
siedzenie pod przew. prezydenta dra Lea. Komisya 
rozpatrywała przyczyny szybkiego niszczenia się szos 
w mieście i powstawania wielkiego błota. Lchwało- 
no odpowiednie wnioski jako wskazówki dla budo- 
wnictwa miejskiego. Uchwalona budżet robót publi- 
cznych na rok 1910, postanowiono utrzymać fabrykę 
betonów w normalnym jej ruchu i zatwierdzono ofer- 
ty na dostawę materyałów brukarskich i kamianko- 
wych da budowy kanałów miejskich. 

W Tow. wzejamnych uhezplaczeń rozpoczynają 
się 2 maja obrady komisyj rachunkowych Rady nad- 
zorczej; 7 maja odbędzie się posiedzenie pełnej Ra- 
dy, 11. posiedzenie Tow. wzajemnego kredytu, a 12. 
ogólne zgromadzenie. 

„Czy i jakla zmlany dla płacących podatki mo- 
że pociągnąć za sobą powstanie Wielkiego Krako- 
wa“... Odczyt pod tym tytułem wygłosi referent 
biura p. Eugieniusz Urbański w dniu 24 b. m. po 
walnem zebraniu Tow. praw. ochr. podatników o g. 
pół do 7-mej wieczorem w lokalu Towarzystwa Ry- 
nek 43 Il p. Zarząd Towarzystwa zaprasza na ten 
odczyt wszystkich, których ta sprawa intereso- 
wać może. 

Wyzysk emigrantów. W „Polskim Przeglądzie 
Emigracyjnym* we wstępnym artykule p. j. Ok. zaj- 
muje się manipulacyami „Gal. Tow. św. Rafała” z 
księdzem Szpondrem na czele. Ks. Śzponder, prezes 
czy dyrektor tego stowarzyszenia, które pod pła- 
szczykiem filantropii jest zwykłą agencyą wychodź- 
czą, zarabiającą na emigrantach, dopuszcza się, zda- 
niem P. P. E., karygodnych nadużyć i wyzysku 
wychodźców jako zamaskowany naganiacz agentury 
„Atlantic Express* w Rotterdamie. 

Pisaliśmy niedawna o wyłapaniu na dworcu kra- 


Oferta firmy Rodakowski, Sosnowski i Zacharyewicz* *kowskim emigrantów, wysyłanych przez ks. Szpon- 


na t.zw. lL los ód ulicy Skawińskiej w dół rzeki aż 
po stacyę na Grzegórzkach opiewa na kwotę 4 mil. | 
538.305 koron i obejmuje budowę murów bulwaro- 
wych po stronie krakowskiej, kollektora na tej prze- 
strzeni, budowę dróg bulwarowych i uregulowania ko- 
ryta rzeki na cele kanalizacyi Wisły. 


MARCELI PREVOST. 


Go mają czytać nasze córki? 


Panny XX-go wieku porządkują awą bibliotekę 
podręczną, którą otraymały w podarunku na No- 
wy Rok, lecz £adna z nich nie miała czasu do 
czytania, gdyż podczas karnawału mają ważniejsze 
rzecay do załatwienia. Więc ustawia się tymcza- 
sem książki wedlug koloru okładek tak, aby ża- 
dna nie psuła wrażenia całości. Podczas tej lite- 
rackiej czynności, postanawiają sobie silnie pauny 
wanystka grantownie przestudyować, gdy im tylko 
czas na to pozwoli. 

Lecz wiadomo, że droga da piekła wybrukowa- 
na jest dobremi chęciami, 

Czy te pięknie oprawne i artystycenie oeda 
blone książki będą więcej jak ras otwarte? Cey 
zaglądnie do ich wnętrza piękna właścicielka, jak 
do wnętrea bombonierek, pochodzących e jakiejś 
snanej cukierni ? 

Mówiąc prawdę, to zazdrości godna rola bom- 
bonierek przypada tylko bardzo niewiela książkom 
w udziale, choć, co prawda, książki ofarowywane 
dawniej pannom, mało były interesujące ; były one 
tek nudne, że mogły raczej od czytania odatrę- 
czyć, niż do niego zachęcić. Dziś stosunki zna- 
cznie się pod tym wsględem polepszyły t niedałe- 
kim jest dzień, kiedy będą zupełnie bez zarzutu. 
Mimo wasyatko, żyją panny delaiejsze w epoca 
przejściowej 1 książki, któreby zajmowały lch ro- 
zom i fantaryę, są bardzo rzadkie. Rodzice ich 
mają bardzo sprzeczne i niejasna pojęcia o tem, 
co należy córkom pozwolić czytać, a co działaćby 
mogło ujemnie na ich rozum jeszcze niedojrzały i 
charakter niewyrobiony. 

Jakież więc książki czytać mają młode panny ? 

Pytano mnie o to jnż nieraz I sprobuję teraz 
wyłuszczyć me poglądy pod tym wsględem. Nie 


Zm Największy skład przyborów i szat kościelnych 


będę się starał jednak zestawić katalogu nowych 
książek dla młodych panien. W wielkich zarysach 
przedstawię tylko punkty wytyczne, biorąc na n- 
wagę tylko penny, które swa wykształcenie szkol- 
ne jnż ukończyły i tylka dobrowolnie je nzapeł- 
niają. Rozumny wybór książek jest tem konia- 
czniejszy, że panna, wychodząca młodo za mąż, 
ma bardzo mało czasu do neupałnienia swych wia- 
domości. 

Co ma więc czytać? W jakim porządku ? We- 
dług jakich prawideł ? 

Oto moja odpowiedź : 

I) Nie zawiele powieści, i 

Il) W każdym razie tylko powieści, posiada- 
jące wartość literacką. 

Za odpowiednią lektor dla młodych panien u- 
ważam np. powieści Georgea Elliota, choć należą 
one do najnamiętniejszych powieści, jakie kiedy- 
kolwiek zostały napisane, leca nie zawierają one 
nie niezdrowego, ani nieprawdziwego. Spraaciwiam 
się natomiast zasadniczo romantycznym głupstwom, 
któremi zachwycają się dzisiejsze mies angielskie. 

Gdy chodzi o książkę o wybitnej wartości H- 
terackiej, skrnpuły moralne rostawić należy na 
boku. Minęliśmy już chwała Bogu, system dawnych 
pensyonatów, w których nawet w dziełach klasy- 
ków, sastępywano przezornie słowo amour, alo- 
wem tambour. Każda matka nim zabroni swej cór- 
ce czytania jakiegoś arcydzieła, powinna zastano- 
wić się, czy omawiane są w tej książce stosunki, 
których panna jeszcze nia zna i czy znajomość tych 
stosunków może jej raszkodzić. 

Nie nie jest bardziej dziecinnem, jak trwożli- 
we zakazywanie czytania kslążek, które w spo 
sób „nieodpowiedni* omawiają rzeczy, o których 
panna słyszy codziennie i to w formie jak najnie 


odpowiedniejszej. 
Lecz są książki, klórych żadnej pannie nie 


dra do Rotterdamu. Sprawa ta wymaga bezwarunko- 
wo dokładnego wyświetlenia; ksiądz Szpoader, o 
którego praktykach od dawna słyszymy, milczeć nie 
powinien. 

Kiedyż nareszcie państwo i kraj zdobędą się na 
ustawę emigracyjną, któraby położyła kres ciągle 


praktykowanym nadużyciam i ujęła wychodźtwa, ten 
jedyny prawdziwy „eksport* galicyjski, w karby! 
Match footballawy. W niedzielę d. 24 bm. ad- 
będzie się na błoniacii miejskich maich między „Cra- 
covią* a morawską „Slavią* z Berna. „Slavia“ na- 
leży do pierwszoklasowych drużyn czeskich, a rezul 
taty, jakie osiągnęła w tym sezonie, wykazują, że za- 
danie „Cracovii* będzie ciężkie. Wystarczy tylko przy- 


toczyć następujące wyniki: „Slavia*—,„Hana* 5:0, 
„Slavia* —„Pardubice* 2:2, „Slavia“ =- „Ostrawski 
Team* 13:0, „Slavia* -S. K. „Slavia |“ z Pragi 


0:5. „Cracovia* występuje w zwykłym składzie. 
Skład „Slavii“ jest następujący: Voguarek, Laga, Lo- 
renc, Budil, Becker, Klecka, Zob, Cech, Hajek (kapt.) 
i Burian. 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie postarał się 
zarząd K. S. „Cracovii“ o poprzednią sprzedaż bile 
tów w lokalu klubu, u firmy „Auto“ Plac Szczepań 
ski i u p. Weissmanna ul. Szewska. Również na bło- 
niach urządzone będą trzy kasy. 

Za afer pocztowych. Konstytuujące zgromadze 
nie krak. Związku okr. wiedeńskiego Tow, maturan 
tów pocztowych odbyło się w niedzielę 17 b, m. 
w sali Klubu pocztowego. Zebranie zagaił konirolor 
pocztowy p. Gans, wskazując główne cele Tow., do- 
tychczasową jego działalność, oraz stanowisko urzęd 
ników z ukończonemi szkołami średniemi wobec 
rządowego projektu pragmatyki służbowej, streszcza- 
jące się w trzech zasadniczych postulatach; 1. Wli 
czenie do awansu przynajmniej w czasie przejścia- 
wym ogólnego czasu służby, nie zaś lat w osta- 
tniej randze spędzonych. 2) Obsadzanie posad na- 
czelnych wyłącznie ukwalifikowanymi urzędnikami z 
ukończonemi szkołami średniemi. 3. Podział przewi- 
dzianej projektem grupy III urzędników na dwie od- 
rębne kategorye. W żywej dyskusyi stwierdzono zna- 
czny rozwój młodego Tow., zaznaczający się liczne- 
mi zgłoszeniami nowych członków z miast zacho- 
dniej Galicyi, a odczytane telegramy z najdalszych 
stron państwa, były wymownym dowodem, że myśl, 
przyświecająca założycielom, znalazła oddźwięk w 
teresowanych kołach. Z przyjemnością też pawitana 
wiadomość, że posłowie miasta Krakowa, w uzna- 
niu słusznych celów Towarzystwa, zapewnili o goto- 
wości poparcia ich w parlamencie Wybory, oraz u- 
konstytuowanie wydziału, dały następujący rezultat: 
Prezes: Milli Antoni, wicepr. : Gans Adolf, sekretarz 
Kuska Ant., zast. sekr.: Zych M., skarbnik: Woro- 
bel S., zast. skarb.: Kotecki J. Wydziałowi: Goliń- 
ski F., Kijowski Fr., Kurek M., Olszański W. 

Pocztówka 3 Maja wydaną została nakładem 
Zarządu Głównego T. S. L. i przedstawia pięknego 
orła Zygmuntowskiego na czerwonem tle Pocztów 
ka ta wyróżnia się z pośród wszystkich artystyczneni 
wykończeniem i jest wydawnictwem na czasie, które 
niewątpliwie w dniu 3 Maja zostanie rożchwyta 
Zwracamy na nią uwagę zbieraczy, Cena t0 hai, 
dostać można wszędzie, a przedewszystkiein w Za- 
rządzie Głównym T. S. L. w Krakowie, Floryańska, 
a: 

IX Koła T. S. L. im Królowaj ladwig! już a- 
trzymało zatwierdzenie u władz i odbyło 20 b. m. 
wane zgromadzenie w obecności delegatów główne- 
go Zarządu i Związku okręgowego pp. Natansona i 
Tabaczyńskiego. Po wzruszającem przemówieniu p. 


Strokowej, przemawiał podniośle p. Natanson, zaś p. 
EE 


dalbym do ręki. Są to dzieła broniące tezy, „że 
namiętność usprawiedliwia każdy błąd*. Takich 
książek czytać nie mogą charaktery jeszcze nie 
wyrobione, bo mogłyby ona upoić, a nawet za- 
truć młody umysł, gdyż są fałszywe, a pociąga- 
ją i nęcą mistrzowskiem traktowaniem tematu. 
Nigdy nie należy obawiać się niego wpływu od 
książek polegających na prawdzie, Przeciwnie; 
można to nważać tylko za rzecz korzystną, jeżeli 
panna, która w przyszłości ma być małżonką i 
matką, dość wcześnie dowie się o niebezpleczeń- 
stwach, trudnościach t boleściach życia. 

Załatwiwszy się w ten sposób z powieścią, 
przejdźmy do reszty lektury. Najważniejszą rze- 
czą jest tutaj, aby młoda panna zapoznała się z 
życiem i dątnościumi epoki, w której żyje, z rze- 
ezami aktoalnemi w najlepszem tego słowa zna- 
czeniu. Tak, powtarzam to rat jeszcze, 2 aktnal- 
nością, którą nam do wiadomości podaje dobra 
gazeta codzienna. 

Jest rzeczą moralnie niezdrową oddzielać na- 
sze córki jakąś ścianą od ich kraju | epoki, w któ- 
rej żyją, aby przedział ten zniknął nagle w dzień 
tch ślubu. 

To moje przekonanie znalazło już dzięki Bogu 
uznanie i wielka licsha rodziców pozwala swym 
córkom czytać dzienniki, 

Radziłbym wszystkim rodzicom, aby nakłania- 
li swa córki do codsiennego gruntownego prse- 
czytania dobrej gazety i pewny jestem, że gdy 
panny się do tego przyzwyczają, nie hędą się 
mogły bez tego obyć, zupełnie tak, jak mężczy- 
źmi. Z początku może będą opuszczać wiele nie- 
interesujących rzeczy, jak np. politykę, lecz z csa- 
sem rezultaty będą coraz lepsze. Uzupełnią lek- 
turą dsleła hlatoryczne, opisy podróży, dzieła o 
najnowszych udobyczach nankowych, pisane bez 
pedanteryi. 


— Ala — tn zwracam się znowu do rodal- 
ców — przedewazystkiem mtrzedz się należy tak 
zw. „książek popularno naukowych*, gdyż zazwy- 
czaj są to ksiątki przeznaczona iLa intellgentne- 
go pospólstwa. Dawajcie córkom tylko to, co jeat 
wśród najlepszego najlepszem. Rada moja co do 
czytania powieści jest może dobra, ale bardzo do- 
brą jest, gdy się ję zastosuje do dział naukowych. 
Lektura historyczna niech wskaże pannóm, jak pi- 
sze się historyę, dzieła nankowe niech im będą 
wzorem nauk, którymi dzieła owe się zajmują. 

Zapytajcie wszystkich córek: wszystkie prawie 
przeatudyowały jakieś płytkie compendium hiato. 
ryczne i geograficzne, wszystkie czytaly jakieś 
książki „popularno naukowe“; lecz założę się, że 
żadna nia czytała Hipolita Talne'a, lab choćby 
nawet dzieł Fritbjofta Nansena. We wszystkich 
bibliotekach szkolnych 1 domowych snajduje się 
mnóstwo książek t. zw. „ponszających* choć la- 
piejby je było w piec rzncić. 

Czy to chodzi a lekturą naukową, czy lekturę 
dla przyjemności, dawajcie córkom waszym tylko 
rzeczy najlepsze | 

W głowach starych gnwernantek pokutuje 
jeszcze prsepotopowy przesąd, że działa mistrzów 
bardziej są niebezpieczne dla spokojn panieńskiego 
serca, niż rzeczy bezwartościowe. Lecz dzieła 
prawdziwych poetów nigdy nie są niemoralne, 
a nieliczne wyjątki POWER tylko tę regułę 
1 są wszystkim dobrze znane. Między arcydzieła: 
mi bardzo mało jest takich, któreby, nawet na 
charaktery nie wyrobione mogły działać agubnie. 

Takie jest moja zdanie w tej kwestyi. Swia- 
domie staję na przeciwnym końcu, niż atawali 
starzy pedagogowie, którzy daid w XX stuleciu, 
stuleciu elektryczności 1 awiatyki, słowo „amour“ 
pragną zasiąpić przez „tambour“. 


artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 
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Tabaczyński zachęcał wPpięknych słowach do wy- 
trwania. 

Wybory zostały zatwierdzone, więc zarząd Koła 
został ten sam, co na pierwszem zebraniu był uchwa- 
lony. Wniesiono petycyę do księdza Bandurskiego a 
przyjęcie protektoraiu, oraz uchwalono zwrócić się 
do sławetnego cechu murarzy w Krakowie z prośbą, 
ażeby w roku grunwaldzkim ufundował tenże cech 
ochronkę imienia „Królowej jadwigi*. W przyszłym 
tygodniu ma się odbyć nabożeństwo na intencyę no- 
wego Kołai złożony będzie wieniec na grobie „Kró- 
lowej Jadwigi“. Myśl księdza biskupa Bandurskiego 
poczyna się wcielać w życie, Oby jak najwięcej było 
naśladowców tegoż Koła. 

Polscy lekarza okrętowi. Polskie Tow. Emigra- 
cyjne zawiadamia, że dyrekcya Austro-Americany w 
Tryeście zgodziła się zaangażować na korzystnych 
warunkach kilkunastu polskich lekarzy okrętowych. 
Zbytecznem byłoby nadmieniać, iż lekarz-Polak na okrę- 
cie, przewożącym polskich emigrantów, może świad- 
czyć naszym wychodźcom rzetelne przysługi także 
jako opiekun ich, tłomacz i obrońca w wypadkach 
jakichkolwiek nadużyć ze strony załogi okrętowej, 
z którą polscy pasażerowie dla braku znajomości ję- 
zyka z irudnością się porozumiewają, co niekiedy po- 
ciąga za sobą przykre nieporozumienia, Kandydaci 
na te posady, o ile posiadają dyplom jednega z uni- 
wersytetów austryackich, oraz znajomość języka nie- 
mieckiego lub włoskiego, zgłaszać się mogą o bliż- 
sze intormacye do dyrekcyi P. T. E. lub dyrekcyi 
Austro-Americany w Tryeście 

Waina zebranie Kółka Esperantystów odbędzie 
sią w sobotę 23 b. m. o godz. 6 wiecz. w sali 40 
w Uniwersytecie. Porządek dzienny: t) Wybór wy- 
działu, 2) Wybór komisyi rewizyjnej, 3) Oznaczenie 
wysokości wkładek. 4) Wnioski | dyskusya nad pro 
gramem pracy. W tym czasie także przyjmuje się 
wpisy nowych członnów. Kurator prof, Bujwid. Zwo- 
lującymi Antoni Czubrzyński i Juliusz Kriss, 

Ślub. W sobotę 16 bm. w kościele św. Floryana 
pobłogosławił ks. prałat Wądolny związek małżeński 
panny Aliny Salikówny, córki Ś. p. radcy namiestni- 
ctwa Antoniego Salika i $, p. Antoniny z Bursików 
z p. Stanisławem Karolem Huppenthalem. 

Qdczyty. W niedzielę 24 b. m. w lokalu Stow. 
„Gwiazda“ w Krakowie odbędzie się odczyt „O Grun- 
waldzie*, Początek o godzinie 7 wieczór. Wsięp 
walny. 

W poniedziałek, d. 25 b. m. wygłosi w Czytelni 
robotniczej im. J. Kilińskiego, T. S. L. w Krakowie 
(ul. Szpitalna I. 18, II p.) p. Jan Rzepecki odczyt 
na temat: „Padróż po ziemiach polskich*. Początek 
o godz. B wieczór. Wstęp bezpłatny. 

Obłęd religijny. W katedrze wawelskiej modlił 
się wczoraj, zapatrzony w ołtarz Św. Jana, jakiś po- 
rządnie ubrany mężczyzna, na którego zwróciła uwa- 
gą służba kościelna, ponieważ przez kilka godzin nie 
wydalił się na krak z kościoła. Służba katedry, przy- 
puszczając, że ma do czynienia z obłąkanym, zawe- 
zwała Pogotowie. Dyżurni Pogotowia nie mogli w ża- 
den sposób porozumieć się z nieznajomym, ponieważ 
nie chciał mówić, a na wszystkie pytania odpowiadał 
tylko gestami. Z tych wyrozumiana, że ma do speł- 
nienia wielką misyę, objawioną mu z nieba. Do cza- 
su spełnienia misyi musi milczeć i nie wolno mu ani 
wyjawiać tej tajemnicy, ani też a czemkalwiek z kim 
rozmawiać, Okazało się więc, że służba kościelna 
nie omyliła się, uważając nieznajomego za religijnego 
maniaka. Wszelkich wskazówek i napomnień słuchał 
on uważnie i spokojnie i nie okazywał najmniejszego 
apotu. Dyżurni Pogotowia znaleźli w jego kieszeni 
opaskę gazetową z nazwiskiem Jan Lubecki, nadre- 
wident pocztowy ze Śląska pruskiego, a na migi do- 
wiedziana się, że liczy 37 lat. Da karetki Pogota- 
wia wsiadł spokojnie, a przez całą drogę da szpitala 
na oddział dla obłąkanych, dokąd ga odwieziono, 
modlił się żarliwie. 

Obrażony stróż. Wielce nieprzyjemną przygodę 
miał wczoraj ze stróżem p. H. Celer, kupiec. Wracał 
on po godz. 10 w nocy do domu i jak zwyczaj każe, 
dał stróżowi za „szperę“. Stróż w podzięce ugodził 
ga kilka razy kluczem od brainy, przyczem nawymy- 
ślał kupcowi najdosadniejszemi słowami. Powodem 
oburzenia były 4 hal., które p. C, — rzekoma przez 
pomyłkę wręczył stróżowi. Nieprzyjemna pomył- 
ka, bo kupcowi musiało Pagotowie opatrzyć nos, 
stróżowi zaś wytłomaczy policy, że w ten sposób 
nie walno upominać się o to, co tylko z grzeczności 
lokatorów wpływa do jego kieszeni. 

Pollcya krakowska wydała wczoraj na konfe- 
rencyi orzeczenie, że dom publiczny, jaki miał być 
przeniesiany z ulicy Pawiej na ulicę Czarneckiego 
nie może tam być przeniesiony, Na uchwałę tę 
wpłynęły poważne osobistości, motywując swój sprze- 
ciw tem, że niedaleko ulicy Czarneckiego znajduje 
się klasztor. Uchwała ta jesi jednak dosyć dziwną, 
bo tuż obok domu, w którym się miał pomieścić 
nowy przybytek Astarty, znajduje się drugi taki dam, 
gdyby więc dwa znalazły się razem, to byłoby le- 
piejj bo nie rozrzucałoby się tych gniazd rozpusty 
po rozmaitych punktach. Domy te są złem, bez 
kwestyi, ale są | muszą być w Krakowie choćby ze 
względu na wojsko, niechby się więc mieściły w je- 
dnym punkcie, w zacisznej ulicy, gdzieby nie siały 
publicznego zgorszenia. Rozrzucanie ich nie ma racyl. 


Pońc zochy damskie i dziecinne, 
skarpetki męzkie, para- 
sole, kasetki "ia bnosrazer 


Nieszczęśliwy upadek. Agnieszka Bieda, wdowa 
po portyerze, spadła wczoraj z drabiny i doznała 
silnego wstrząśnienia wewnętrznego i szeregu ciężkich 
stłuczeń na ciele. Pomocy udzieliło jej zawezwane 
Pogotowie. 

Wrzącą wadę wylal wczoraj po południu przez 
nieuwagę 15-letni, praktykant w sklepie p. Wentzla, 
Edward Laskowski i poparzył sobie ciężko całe ra- 
mię. Rany opatrzyło mu Pogotowie. 

Pokąsany przez pas. Wczoraj w nocy około g. 
1l-tej przechodził przez Półwsie Zwierzynieckie ko- 
mendant posterunku żandarmeryi na Półwsiu. Nie- 
spodziewanie wypadł ku niemu pies p. Łazarskiej i 
pokąsał go dotkliwie w prawą nogę. Ranę zahanda- 
żowało mu Pogotowie i odesłało go do lecznicy 
prof. Bujwida celem zbadania, czy pies był zdrowy. 

Ander krakowski na wycieczce wiosennej. W 
Jabłonkowie na Śląsku austryackim aresztowano 16- 
letniego chłopaka w mundurku gimnazyalnym za włó 
częgostwo. Aresztowany podał, że nazywa się |ózef 
Lindenwert i uczęszcza do gimnazyum św. Anny, a 
na Śląsk przybył celem zwiedzenia piękniejszych oka- 
lic, Opowiadania jego szczegółowe o piękności Kra- 
kowa, Podgórza i okolicy wykazały, że Kraków i 
podmiejskie gminy zna doskonale i że jeśli nie po- 
chodzi z Krakowa, to z pewnością przebywał w nim 
Czas dłuższy, Sąd w Jabłonkowie zwrócił się do po- 
licyi krakowskiej i podgórskiej celem stwierdzenia 
tożsamości aresztowanego, ale okazało się, że podo- 
bne nazwiska jest nieznane; również dyrekcya gimn 
św. Anny zaprzeczyła, jakoby uczeń podobnego na- 
zwiska kiedykolwiek tem uczęszczał. Aresztowanego 
zatrzymano w kozie, 

Wczorajsze oława sanitarna dostarczyła do 
gmachu pod telegrafem 37 wesołych niewiast. Wię- 
ksza ich część powędrowała dzisiaj do szpitala, jaka 
zaraźliwie chora. 

Zażarta ałużąca. Donosiliśmy wczoraj, że słu- 
żąca z domu pod |. 18 przy ul. św. Marka oblała 
wrzącą wodą stróża kamienicy Józefa Bugaja, który 
odniósł bardzo ciężkie poparzenia na głowie i twa- 
rzy. Służącą tę, 24-letnią Annę Kołodziej, która się 
w tak nieludzki sposób zemściła na stróżu, areszto- 
wano; odgrażała się ona, że lak samo poparzy 
wszystkie dzieci stróża, z których jedno ma 6, dru- 
gie 9 a trzecie 12 lat. Zatrzymano ją w aresztach. 

Arssztowania złodziel | włamywaczy. Dnia 18 
b. m. przyjechało do Jasła dwóch porządnie ubra- 
nych jegomościów, którzy zaraz po przyjeździe roz- 
poczęli szeroką i wesołą zabawę. Nie liczyli się z 
groszem i w przeciągu kilkunastu godzin przeszło im 
akoło 200 koron. Weseli goście zwracali w Jaśle 
powszechną uwagę swoją rozrzutnością i hojnością i 
to właśnie ich zgubiło. Żandarmerya bowiem tam- 
tejsza zajęła się nimi gorliwie i nie spuszczała z nich 
oka. Na drugi dzień wyczerpała się im gotówka, ale 
na to znalazła się rada. Zażądali telegraficznie wy- 
słania pieniędzy z Krakowa i w chwil kilka nadesła- 
no im 500 kor. Wtedy aresztowała ich żandarme- 
rya. Okazało się że są to: 21-letni Józet Jachowicz 
i 22-letni Karol Porębski rodem z Krakowa, którzy 
w marcu b. r. opuścili zakład karny w Jaśle, gdzie 
odsiadywali karę za różne kradzieże z włamaniem, 
O aresztowaniu gości jasielskich zawiadomiono poli- 
cyę krakowską. 

Ponieważ d. 9 bm. skradziono z mieszkania p. 
Maryi Karneckiej, właścicielki realności przy ul. św. 
Filipa 1. 14 między godz. 3 po południu a 8 wie- 
czorem gotówkę 2.386 kor., w policyj krakowskiej 
powstało podejrzenie, że aresztowani w Jaśle zło- 
dzieje są właśnie sprawcami tej kradzieży; rozpo- 
częto tedy dochodzenia. Wyszło więc naprzód na 
jaw, że 500 koron wysłał aresztowanym ojczym Po- 
rębskiego, Jan Matros, stróż domu przy ul. Kazien- 
nej |. 7, 42 lat liczący. Tak wielkiej sumy nie ze- 
brał on z pewnością za „szpery*, ani też z pracy, 
do której nigdy nie okazywał zbytniej ochoty. Ze- 
znania Matrosa i jego żony |oanny były sprzeczne, 
bałamutne; oboje nie mogli w żaden sposób wyja- 
śnić, w jaki sposób przyszli do posiadania owej 
sumy. 

Aresztowano więc ich wczoraj, a także młodsze- 
go brata Porębskiego, 18-letniega Władysława, zna- 
nego w Krakowie kalekę i awanturnika, jako współ- 
winnych kradzieży, popełnionej przy ulicy św. Filipa. 
Rewizya przedsięwzięta w mieszkaniu stróżów nie 
dała bliższych szczegółów odnoszących się do wspo- 
mnianej kradzieży, ale naprowadziła na ślad innych, 
ba znaleziono tam 3 kartki zastawnicze na dwa ka- 
wałki sukna, dwa dywaniki i spodnie sportowe, Po- 
nadto zabrano z mieszkania aresztowanych pękaty 
gasior śliwowicy. Dalsze dochodzenia w taku, 

Ekspozytura pollcył podgórskiej przenosi się 
od 1 maja b. r. z dawnego lokalu przy ul. Staro- 
mostowej nad Wisłą do świeżego w Małym Rynku 
pod |. 5. Z powodu regulacyi brzegów Wisły i ob- 
wałowania okazała się potrzeba zburzenia budynku 
policyjnego przy ulicy Staromostowej, na miejscu 
którego wzniesie się duży wał. Nowy lokal ekspo- 
zytury policyi jest budynkiem jednopiętrowym, od- 
najmowanym od p. Waśniewskiego, właściciela dro 
gueryi w Podgórzu. Budynek ten jest mniej wygo- 
dny od starego, gdyż ubikacye są szczuplejsze. Po 
otwarciu trzeciego mostu na Wiśle główną arteryą 
ruchu z Krakowa staną się ulice, prowadzące do 


e 
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Małego Rynku i sam Mały Rynek, przez co komu- 
nikacya innych części miasta ku policyi będzie uła- 
iwiona, a ekspozytura znajdzie się na środku ważnej 
linii komunikacyjnej, co dla urzędu policyjnego jest 
rzeczą wielkiej wayi. 

Z Podgórza. Aresztowano zu wojownicze uspo- 
sobienie niejakiego Marcina Dominika, woźnicę, za- 
jętego przy budowie domu. Mocno podchmielony 
przywiózł on wczoraj rano cegłę i z wielkim animu- 
szem zrzucał ją z wozu. Na uwagę jednego z mura- 
rzy obraził się i począł okładać go biczyskiem z ca- 
łych sił, dopóki mu nie przeszkodzono i nie oddano 
w ręce policyi. 

Z kroniki żałobnej. 

Oskar Merz, inżynier, b. komisarz kolei pań- 
stwowych w Krakowie, założyciel i dyrektor fabryki 
cegieł w Skawinie, w 34 r. życia zmarł w Krako- 
wie. Zinarły był bratem radcy miejskiego, dra Lu- 
dwika Merza i znanego lekarza dra Alfreda Merza ; 
dla zalet swego charakteru cieszył się żywą sympa: 
tyą w szerokich kołach 

W Rzymie zmarł 17 b. m, generał zakonu Bo: 
nilratrów O. Cassianio Maria Qasser, urodzony w 
Tyrolu 1837 roku. Zmarły piastował urząd generała 
od roku 1886. W ostatnim roku urzędowania z po 
wodu nadwątlonego zdrowia, Stolica Apostolska za- 
mianowała koadjutorem z prawem następstwa O. 
Benedykta. 

Z BALI SĄDOWEJ. 
Brylant za — 1 kor. GO hal 

Przed sądem przysięgłych taczyła się dzisiaj cie- 
kawa rozprawa. Na ławie oskarżonych zasiadła wiej- 
ska baba, 46-letnia Marya Wadowska | zegarmistrz 
Stanisław Piotrowski, rodem z Dębów w gub. kali- 
skiej, zamieszkały w Krakowie, oskarżeni o oszu- 
stwa 

13-go listopada z. r. zginęły p. Zofii Lebowskiej, 
zamieszkałej w Grand hotelu, 2 złote kolczyki z bry- 
lantami, wartości przeszło 3000 kor. Mimo energi 
cznych poszukiwań nie znaleziono ich. Jak się później 
okazało, znalazła je na ul. Sławkowskiej Wadowska. 
Poszła do Piotrowskiego, aby się spytać, ile te kol 
czyki warte, a on kupił jeden za 1 kor. 60 hal. 
Gdy Wadowska wróciła do domu, mąż ją sklął ika- 
zał iść do porządnego zegarmistrza, któryby jej po- 
wiedział, co kolczyki warte. Zgłosiła się więc Wa- 
dowska na drugi dzień do zegarmistrza Zimmerman- 
na, który poznał brylant i doniósł o tem policyi. 
Wadowska poszła do Piotrowskiego, aby odebrać 
kolczyk, ale Piotrowski oddał jej tylko brylant, bo 
złota stopił i prosił ją, by nie mówiła w policyi, że 
on od niej kupił ten brylant za I kor. 60 hal. — 
Dzisiaj odpowiadali za ta oboje przed sądem. 

Trybunałowi przewodniczył radca Jasiewicz, o- 
skarżał prok. dr Marowski, Piotrowskiego bronił adw, 
dr Kłębkowski, Wadowską adw. dr Łepkowski. Oskar- 
żeni iłómaczyli się, że się nie poznali na wartości 
kolczyków. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych, trybunał u- 
wolnił obydwoje oskarżonych. 


Z Rady państwa. 


Wledań Na wczorajszem posiedzeniu Teby po- 
słów w dyskusy! nad drugiem czytaniem usta- 
wyo pożyczce poseł Schöpfer zwrócił się 
przeciw aocyalistom, którzy występują z żądania: 
mi wobec państwa, a nia cheg niczego uchwalić. 
Mowca podniósł z zadowoleniem, że nstaną skre- 
ślenia budżetowe i wyraził wdzięczność Kolu pol- 
skiemnu za poruszenie tej sprawy. Poseł Seitz 
poddał nowy plan finansowy i podatkowy ostrej 
krytyce 1 oświadczył, że socyaliści głosować będą 
przeciw przedłożanin. 

Pos. hr. Sternberg wskazał na konieczność 
popierania marynarki w interesie zdolności do 
handlu zamorskiego | zawierania aojnszów. Winę 
upadku austryackiego kredytu światowego ponosi 
mie parlament, ale rząd austryacki, który niczego 
nie czyni, aby usunąć chaos i niepewność w pań- 
stwie. Przechodząc do omówienia wewnętrznych 
apraw Czech, poddał mowca ostrej krytyce dzia- 
alność czeskiego namiestnika. Następnie ostro 
krytykuje posła Wolfa i czeskich radykałów w 
sposób obraźliwy. Mowca wkońcu oświadczył: 
Żądamy utrzymania konstytucyjnych Instytucyj ; 
jeżeli rząd nie da nam tego, to jest nia tylko nie- 
przyjacielem czeskiego narada, ale i nleprzyjacie- 
lem anstryackiej moLarchii, (Oklaski), 

Minister skarbu dr Biliński zbijał twierdze- 
nie hr. Sternberga, że azef Rekcyi Wimmer co 
wieczora telefonuje do „N. Fr. Prease“ o zajściach 
w ministerstwie skarbu i że minister skarbu 
przedkłada każdy projekt ustawowy do zaopinio- 
wania redakcyi tego pisma na 34 godzin przed- 
tem, nim ktokolwiek ten projekt pozna. Stwier- 
dza, że „Neue Fr. Presse" traktuje go żle już od 
10 do 12 lat. Mowca nigdy w tycin z „N. Fr. 
Prease“ nie pertraktował co do zaopiniowania 
przedłożeń rządowych. Twierdzenia swoje co da 
szefa Wimmera powinien br. Sternberg udowo: 
dnió. Zresztą minister całą awoją osobą ręczy, że 
zarzut ten jest nienprawniony. 

Minister stwierdza, że ton w walce przeciwko 
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przedłożeniu obeente stogsonkowo zmalał, co odnieść 
należy do pewnego faktu, jaki wywarły wyjaśnie- 
nia ministra w komiayi hndżetowej. Minister 
wakazuje następnie na złożone przez siebie w ko- 
miayi oświadczenie i uzupełnia je. Co się tyczy 
kwestyi, dlaczego nagle tyle użyto pientędzy dla 
armii, odpowiada minister, ża wskutek wewnę- 
treno-Austryackich 1 auatro-węgierskich zamieszek 
rozwój armii był w sastojn tak, iż wobec niebaz- 
pieczeństwa wojny wynikła konieczność nagle, 
a więc i w droższy sposób, aniżeli w normalnych 
czasach, uzupełnienia tego, co zaniedbano. Przy 
tej sposobności muslano wzmocnić obronę wybrze- 
ży i przyspieszyć budowę okrętów, zresrtą już se- 
zwoloną. 

Co się tyczy zapasów kasowych, minister s: 
dzi, że był bardziej otwartym niż każdy inny n 
nister i zdaje się przekonał komisyę, że rapa'. 
kasowe na razie są tak małe, iż potrzebują wem - 
cnienia. Ca się tyczy skreśleń, to były one 
uchwalone na Radzie minieteryalnej | są tylni. 
prowizorycznem zarządzeniem dla wamoćnier: 
zapasów kasowych w braku innej refondacyi. M: 
nister się spodziewa, że po przyjścin do skut 
ohecnego przedłożenia będzie mógł prowadzić w 
tym roku gospodarkę dalej bez żadnego niebez 
pieczeństwa 1 nie będzie potrzebował dokonywać 
skreśleń. 

Minister odpiera zarzut, jakoby dia deńcytu 
krajów nie miał serca. Wskazuje, że przedłożenie 
z maja ubiegłego rokn dotyczyło przedawszystkieni 
poprawy finansów krajowych. Przy emisyi po- 
życzki nia można się ograniczyć tylko na pewne 
koła kapitału, lecz odpowiednio da demokratyce- 
nego docha czasów pragnęłchy się uwzględnić 
wszystkie koła ludności i cały kapitał w Au- 
Btryl. Masimy do tego doprowadzić, by prey- 
najmniej każdy nasz obywatel mógł tanio nabyć 
rentę. Mowca kończy prośbą o przyjęcie przedłu 
tenia. 

Następnie przemawiał poseł dr Adolf Groas 
poczem obrady przerwano. 

Z komlayi. 

Wiedeń. Komisya podatkowa uchwaliła wnio 
sek, domagający nię, aby cmentarze publiczne, o- 
grody szkolne, szpitalne t domów ubogich były 
nwolnione od podatku gruntowego. 

Komisya szkolna obradowała nad wnioskiem 
p. Tomaszewskiego w sprawie utworzenia przybn 
cznej Rady szkolnej, 


Telegramy „Nowin“. 


Wybór burmlatrza Wiednia. 

Wiedeń. Burmiatrzeem Wiednia wybrany zostal 
deid dr. Neumayer. 

Q ustawy antipalakle. 

Barlin. Wczoraj na posiedzeniu komiayi poli- 
tycznej Sejmn narodowi liberali zapytali rząd, cey 
prawdą jeat, że nie zamierza wykonać natawy o 
wywłareczenin. Zastępca rządu nla dał odpowiedzi. 

Powódź w Serbii. 

Belgrad. Z powodn olbrzymich wylewów w ca- 
łej Serbii komunikacya jest przerwana. Katastrofe 
ogromna. Dotąd zginęła 200 ludzi. Najbardziej 
ucierpiało z powodu wylewów miasto Kragujewac, 
gdzie wydobyto dotąd z wody, stojącej w ulicach 
na kilka metrów wysoko, 30 zwłok. Zglnęła ró- 
wnież mnóstwo bydła. 

Świętokradztwo w katadrze na Kremlu. 
Moskwa. W katedrze na Kremlu skradziono 
2 obrazu Matki Boskiej kosztowna brylanty. Jak 
stwierdzono, kasztownaści mają wartość okoła 
1.000.000 rubli, Skradzioną z obrazu Matki Bo- 
skiej samą tylko sukienkę oceniają na 200.000 ru- 
bli. Także z trzech innych świętych o- 
brasów wyłamano brylanty. 
Śmierć Marka Twalna. T 

Nowy lork, Marek Twain umarł dsisiejszej 

nocy. 


<> MAGGI™ kostka 
LT 


do natychmiastowego aporzą- 


dzenia gotowego rosołu woło- 


jest najlepsza! 


p EZR iw 


|< 


kożnwnj c: simy |; Senem coce 
RZADKA OKAZYA! f KSIĘGARNIA GEBETHNERA | WOLFA a 


Magazyn obuwia pad firmą M. Jungerwirth, ul. W KRAKOWIE 

Grodzka 43, nabyłem przez ofertową licytacyę, przeto i i 

obawie różnego rodzajn z najlepszych fabryk tam znaj- 
duiące się sprzedaję 


a 40', niżej cen fabrycznych. 
Kto chee kupić tanio i dobrze, raczy się pospieszyć na 


M praee ; zę 1 3 2000000 
Wg Es, Jirafa Keidas: SE rM O | 


H pieczęci kauczukowych 
Pamiątka pierwszej 


$ ST, NIEMCZYK è 
Spowiedzi świętej 


Kraków, Sukleuulas 10 B, 
Cona I0 kal. — i l-o 


00330008 
Pamiątka pierwszejj yy Toi zie Maskana latnia (sezonom) 


Komunii świętej Tak dawniej tak i tarar 
Vena 10 hal. — wyszły naklad=m |saprzeciw omoałarza krekewaklagn, 
Poleca sią P. T. Publiczności In fo rma t or 


| — poleca powieść — 


| „iról powietrza" y 


; przez Ludwika Szczepzńskiago osnutą na najnowszych 3 
zakupno. Z poważaniem 4f zdobyezach awiatyki. Cena 3 K. Można też zamawiać 
489 Właściciel. wprost przez Admintstracyę „Nowin”. (Przesyłka rek 


$ : 45 halerzy). 3 


Księgarni katolickiej |nnjstosoziejsze drzewka i |jatzen slepa, — 
kwlaty do obsadzania grubów daio z druku w dnin 1 maja br 000680600060(00606-0067 17 
D-ra WŁADYSŁAWA MIŁ(OWSKIEGO jek również przyjmuje się po Y » tenrek mia SADA JA. ZMIANA 
l preystępuej cenia abanament |ie Eoi 5 j 
WAK cako Wn na ozdabianie grobów. E, Ukleń- 7 LOKALU. I h 4- E R A 


pl. Maryacki 9, róg Rynku gł. ki ZY j ii s z pa E 

a e Driny Eeit. val aE o f ZAKLAD POGRZEBOWY 
wych 26 pal. przesyla nię obla bro- K E ą « -H 

| # „CONCORDIA“ œ 

„LAK TÓL JANA WOLNEGO 


ażury frango, 66 
ei LETE wa WEW RLZ 
MLEKO KWAŚNE według me- „plac Szczepański 2 (dom własny). 
tody prof. Miacznikowa z do- 


Drobne Ogłonscm 
stawą do domu. 


MASZYNY DO SZYCIA p 


Y do różnorodnych celów, 
| ag” DO NABYCIA WR WSZYSTKICH NASZYCH SKŁADA "FL "Gagu 


SINGER Go. Tow. akc. maszyn do szyci: 


| Kraków, Szpitalna 40, naprzeciw trara wiojskogyo, Filla wazedzia 


j924000 ee808Q00>00900 a) 
ze%0000006:0000000050 >> Ju 


Ai 
eADOLF SIOSTRZONEK $ 
— malarz — .„ 
EE e OE Kra-ów, ul Zwierzyniecka 12., parter © 
Èp ijue se wszelkich robót malnraktch poknjewyal +4 
ZNA popu ari ejs2e y onie ÓB tekoracyjnych i w rskres malaratwa wchodzących, ya 
konując takowe sumiennie, puuktualnje po cere h ggg 
są: tak zwana „Śledemnastka* i miprzystępniajszych. + 
pg JAR RAK aynadikać p a Dziękując za dutyehezuaowe względy, polesan stę 
n ga j al WW. PP. Archit-ktom, tużynierom i Budowniczy n, a 
Z OESIE, okute=ż PP. Administratorom i Szan. P. T. Pnbliczuese 
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściech zmleknane, dają 


doako: — Im 
OPN Pr WED T E 04000000000000:00000108 
66 
„N 0 RIS! oznaczonych literą N a <> 
1sg4+0+ prow niona 


Również nadewyczaj smaczną jest w paleniu ta mie- 
Fabryka wód miocralngeh szieczageh i spwepalogch Jeezaiczyeh 


szanka w bibmkach cygaretowych 
i trag 


„POBUDKA“ ; 
robu ii pra H 

Ado „NORIS“ M" W, Bałdowskiego ZK RZĄCA i otsa 
w Krakowie. wyrabia poli bastsią Estaky? NE Aa wa W 
Cena: „Pabudka* w książeczkach 4 halerze; w opakowaniu paten- Tow. wiatreint oriearms, olpowielajye iiinis dom 
towem 8 halerzy. Zwolenników kręconych. papierosów, ZWTSCADA wodor ' Bllińakiej, Gieshóbiersk ie), Kaltaskiej, Vichy. Marpos b 
uwagę na bibułki „POBUDKA“, Homb Tr | baisiai oowykisie iwczałoja. jak, L4ws4, Dre 
Przestaście palić przeźroczyste bibułki. mową, Jolewy, Żalasiną, Eo : i 

a w ©. k. Trañkach i lepszych handlach. x przópira prot Jawerskioga, 


m 4 uniorza ad wyraza 
misiram 50 kalerzy, 


TELEFON 
Nr 330, 


MLEKO SŁODKIE surowe i ste- 
rylisowane dla anb chorych. 
MIESZANKI DLA NIEMOWLĄT 
adrowa i pewne we Ówvkenz- 
246 kach 


Fosznkiwnne 


p REA 

nytolniona w ekspedycyi 
Panna masarikjej snujdsie t: 
uoszzzamie, Wiadomość A. B/łygki 
Sławkowska 99 


Przyjmie 


TAU nikt 


uten i. 
m Oo niki opi 


puste. erm 


Donoszę uprzejmie, że prze- 
nlostem i równocześnie powię: 


j ki 
kilku chłopców do praktyki |kszyłew mój zakład krawiec! 
malarskiej Henryk Czernich ad a ul. Karmelickiej 
ski, Kraków nl. Xllkołajska | . 

II. piętro, Zgłoszenia między na ul. Rajską l. 6. 
godz. 10—12 "przed południem. 
pz 


Vit-a-Vis kasarni Franciszka Jó- 
potrasboy zefa. Wykonnję roboty cywilna 

łynarz wa b ji wojskowe po przystępnych 
Kae a = canach tak z obranego materya 
m u mnie jak i z dostarczonego. 


Krakowska firma RER 


krawlec cywilny i wojskowy. 


przyjmie zaraz na pól dnia od 
1 do 7 godziny wieczór, zdol- 


ida -kurzpondat aa eu use || LOTERYA 


PRZEŁ PROP. Di LA 
Posada stała. Zgłuszenia pol A chona Ni lgt", 
„Buchalter Nr. 12% do Adm. Towar. „Ochrona Niemowlę 
„Nowej Returmy*. 


| 
I 


E 
E 
E | 
3 
E 
E 
ui 


Główne wygrane: 


I 


Dobrej kucharki no oto 


poszukuje od 1-go kwietnia 
b. r. Okręgowy urząd pe- 


koron w gotówce, 7178 


średnictwa pracy w Kraka- wygraaych i 
i siewówetainie 12 j ] 
wie ul. labłonewskich 1an abpa BIURO DZ 


spac krak 


7 (M J 

MLODY (CŻ0 WK SEMC 

| kalt rza, 
lat 21, z 4 kl. wyksatałceniem 
chce wałąpić da zakładu den 
tystycznago w 
praktykanta 
„A, L.“ post-rest. Kraków ok 
zicielowi kwitu inseratowego. | + 


Do wynajęcia € 


są 2 skiepy w „Hotelu 
Saskim“ każdego czasu. 


4 woaownia, ntodoła do 
Stajnia, Tyasaia earar Gree- 
oszenia nl. św, AA 


W ALMTNINTRACYI „NOWLIN* 
W REAROWIE, UL WIŚLNA 9 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


JM. HUPCZYCA 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. 


009202 E E E E E E E E E a 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 
u KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH  : 


DAR E E E E E E 


SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


0 Taniość! 
> " 
Trwałość! „KALO- "WIBRATOR" 

< Dobroċ! przyrząd usuwający szybko i radykalnie 
7 EA] | złą cerę — działa przeciw 
kazaenności, wypadaniu włosów, bálu 
Jytacy Cypres glowy, gardia, żołądka, gońógowi, ok 
5 rable serca i w. i. Broseurki Ilustrowane 
Kraków, Floryańska 4 s 4 
n sma | mda jo sat T. ARMATYS 

ubie Bain N poło ł optyk i mechanik 
kw sa s nidara hinuiis Kraków, plac Maryacki i. 3. 
zak. o patos, ie -x Okulary, binokle najmodniejszych sy- 
sz issii Besos | stemów wykonują bardzo dokładnie spiesznia I tanio 
|. Zakładam dzwonki elektryczne i lelefouy w. 


0992222 


u WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI: 


